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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
NAJJASNIEJSZY PAN'w skńtku przedstawienia 10: Księ- 
cia Nawiestniko Królestwa. uczynionego z powodu uroczy- 


sstości świętćj koronacji, NAJMIŁOŚCIWIEJ. udzielić raczył 


pooniżój wymienionym, osobom następujące ordery: 
ia Św. Włodzimierza klassy 36j: superintendento wi, parafii 
„awangielicko-angsburgskićj, nauczycielowi religji ewaugie- 


„lickićj w. szkole wyższój realnój w Kaliszu, pastorowi Auga- 


stowi Modi. 

|) Św. Anny Żój klassy z koroną CESARSKĄ radcy rządu 
guber. Płockiego. radcy stanu Bogusławskiemu' — Starsze- 

cnit owi naczel. wydz. kancel. przybocznój Namie - 

eśtwa, radcy kollég. Sztrykotwi:-—Członkowi ra- 

wpiek. zakt dobr. w Królestwie, asses. kolleg. 
Łubieńskiemu. 

Św. Anny 26j kląssy: dyrektorowi instytutu. gospodar- 
„stwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie radcy stanu Zdzi- 
„łowieckiemu;- - Starszemu radcy rady budow. przy komisji 
rząd. spraw wewn, i duch, i członkowi komitetu drogi żę- 
„laznój, Warszawsko-Wiedeńskićj, radcy; kollegjalnemu Rit- 
„schlowi, , 4 a 

„Św. Anny 36j klassy, p. 9. maczelnika. buchalterji w ko- 

 missji rząd, przych. i skarbu, radcy dworu Łukańskienu; 
członkowi rady głównój opiekuńczój zakł. dob. radcy dwo- 


uru Przedpełskiemu. dyrekt, gabinetów okręgu nauk, Warsz 


radcy hono. Jarockiemu. u) i 
Św. Stanisława 2éj klassy: radcom kolleg: zastępcy sęd. 
„prezyd. w sądzie popra, warsz, wydz, 4, Waryłkiewiczowi: 
„Szefowi biara rady głównój opiekuńczćj zakł dobr. Darew - 
„skięmu W erydze;—p.„o. inspektora urzędu lekarskiego gub. 
Augustowskiej Sokotowskiemu, — członkowi komissji. rząd: 
_przych.i skarbu, naczelnikowi sekcji emerytalnój w tejże 
„komissji Lewartowskiemu; p? 0: nacze]. oddz. kontrolli w ko- 
,missji rząd. przych..i skarbu Alcyato; — Radcóm -dworu 
p+ 0. radcy mągistatu m. Warszawy. Jesce, — .referentowi 
komissjj rząd. sprawiedliwości, kierującemu biurem tłuma- 
czy sądowych „i redaktorowi Gazety Rządowćj Królestwa 
„Polskiego, Draholowi; —komissarzowi wydziału śledczego 
w zarządzie Ober-Policmajstra miasta Warszawy, Dourono- 
kiemu. À í 
Sw. Stanisława 36j klassy: Nauczycielowi religji rzymsko- 
katolickićj instytutu szlacheckiego, professorowi źwyczajne - 
„mu akadęmji duchownój rzymsko-katolickićj. w Warszawie, 
kanonikowi honorowemu kaliskiemu, księdzu Alexandrowi 
Przewłockiemu.— Nauczycielowi religji, rzymsko- katolickićj, 
gimoszjum realnego i szkoły sztuk pięknych w Warszawie, 


„NASZE DZIECI. 


("5 POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH: 


'przeż w 
-. Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
sio „LOK, LI, 


USON (Cigg dalszy). 
‘Po obiedzie, który mimo, tak pomyślnego 
„załatwienia sprawy, zebrano prawie nietknię- 
tym, i przy którym na twarzach wszystkich nie 


widać było najmniejszćj ochoty do rozmów 
lub wesołości, „pan [Szymon poszedł. do dru- 
giego pokoju na drzymkę, wraz z córka cier- 
“piaca bót głowy, a Józef co żywo pobiegł do 
swojćj bogdanki. | 

„We dwie godziny pote, gdy już sam Granic- 
*ki przyjechał ze Sliwie, niecierpliwy młodzie- 
mieć chcąc jak niajpredzój przywieść do skut. 
ku swoje oświadczyny, wydalił sie na chwilę, 
by zmienić zwyczajny ubiór na więcój uroczy- 
sty. Pana Szymona vi Rózi nie zastał, -albo- 
wiem stary wyciągnął ją do kościoła na wie- 
czorne nabożeństwo, matka zaś krzątała się 


p 
księdzu Wojciechowi Żukowskiemu.—Radcóm kollegjałnym: 
p.o. sędziego sądu kryminalnego w Warszawie Orłowskie- 
mu, p. 0. urzędnika do szczególaych poruczeń w wydziale 
dochodów niestałych Komissji rządowój przychodów i skar- 
bu Drewnowskiemu. Starszemu nauczycielowi" gimnazjum 
reslnego, członkowi komitetu 'examinacyjnego i nauczycie- 
lowi: szkoły „rzemieślniczo* niedzielnćój w Warszawie. Rybi- 
ckiomu —P. o inspektora urzędu lekarskiego gubernii. Lu- 
belskićj Storczyńskiemu. — Radcom dworu: budowniczemu 
gubernji Płockićj Aik/aszewskiemu.: P; 0. naczelnika powiatu 
Piotrkowskiego, Jarnuszkiewiczowi, P. o. inspektora urzędu 
lekarskiego gubernji Warszawskićj Poźniakowskiemu. — De- 
legowanemu do tymczasowego pełnienia obowiązków po- 
mocnika naczelnego prokuratora IX departamentu rządzą- 
cego senatu Łaskiemu.— P. o. prokuratora przy trybunale 
cywilnym w Warszawie Sadkowskiemu.— P. o prokuratora 
przy trybunale cywilnym w Ra tomiu Słępkowskiemu. — Sę - 
dziemu. *ądu apellacyjnego zostejącemu: jako sędzia: od 
szczególnych porucżeń przy komissji rządowćj sprawiedli- 
wości  Wieczorkowskiemu:>Zastępcy podprokuratora przy 
sądzie apellacyjnym, Królestwa Boguckiemu. — P..0. komis- 
sarza ekonomicznego komissji rządowój przychodów i skar- 
bu Mińskiemu. — P,.0. assessora naczelnika buchalterji 
w Najwyższćj izbie obrachunkowćj Piotrowskiemu.—P. o. 
nadkontrollera naczelmka sekcji w tejże izbie Lewandow- 


„skiemu —P. o. naczelnego sekretarza i exekutora kancellarji 


ogólnego zebrania warszawskich. departamentów rządzące- 
go senatu Micewięzowi. — Naczelnikowi archiwum utworzo- 
nego z wydziałów po byłój komissji rządowćj wojny, przy 
głównym zarządzie spisu i zaciągu wojskowego Kujawskie- 
Mu.—. P. o. naczelnika sekcji skarbowój w rządzie ` guber- 
njalnym Augustowskim Łubieńskiemu. —Pomocnikowi admi- 
nistratora Księztwa Łówickiego Łowińskiemu.—Assessorom 
kollegjalnym: członkowi rady opiekuńczej zakładów dóbro- 
czynnych powiatu Radomskiego, naczelnikowi urzędu po- 
cztowego gub. Radomskićj  Rybczyńskiewu. — P.'o. radcy 
dyrekcji ubezpieczeń Łempickiemu.— P. o. pomocnika na- 
czelnika powiatu Rawskiago Rode.— P. o. inspektora urzę- 
du lekarskiego gub, Radomskićj Frejerowi. — Rewizorowi 


pomiarów w komissji rządowćj przychodów i skarbu Dzierz- 


kowskiemu. — P, o komissarza ekonomicznego w tejże ko- 
missji Gołanowskiemu. — P, o. referenta w tejża .komissji 
Dobrzańskiemu. —P. o. rewizora skarbowego okręgu San- 
domierskiego Jagielskiemu. — Inspektorowi gimnazjum 
Piotrkowskiego Olszańskiemu.—-Starszemu sekretarzowi kie- 
rującemu kantellarją marszałka szlachty gubernji Warszaw- 
skićj Karneckiemu. — Pierwszemo assessorowi wydziału po- 


po kuchni przygotowując pakunki do zapo- 
wiedzianego odjazdu. Józefroztworzywszy na- 
gle wiekó swojego kuferka, spostrzegł naa- 
mym'wierżchu, małą opieczętowaqą kopertę 
ze swoim adresem reka pana Szymona nakre- 
ślonym, ale że nie miał już czasu na czytanie 
jak się domyślał nudnych morałów; więc scho- 
wawszy ją do bocznéj kieszeni fraka, powra- 
cał do Graniekich. 

— Mamauniu! — zawołał juz w sieni Spoty- 
kająć staruszkę i całując jéj ręce. — Za chwi- 
le rożtrzygnie się wszystko; niech též mamunia 
na moje-intencją pomodli' się tróchę i mnie po- 
błogosławi. 

= "A niech cię tam Bóg jak najlepićj pro- 
wadzi moje dziecko! Idź, idź! — wyrzekła ća- 
łująe go w czoło i robiąc za nim krzyż święty 
w powietrzu: 

Nieszczęście mieć chciało, że wszedłszy 'do 


mieszkania Graniekich, zastał już jedną z pań 


buskich, z którą ‘to: właśnie wybierała 'się 
sama | gospodyni i córki, na składkowy pod- 
wieczorek w środku rynkowego ogrodu przy- 
rządzony. 

Posowym balu margrabiny w parku łazien- 
kow skim, drugorzędna. arystokracja buskowa 


licyjno sądowego w zarządzie ober-policemajstra m, War 
szawy Boduszyńskiemu.—P. 0. starszego pomocnika naczel- 
nika wydziału kancellarji Namiestnika Królestwa Koszelni- 
kowi. — Radcąqm honorowym: p. o. referenta komissji rzą- 
dowćj spraw wewnętrzoych i duchownych Melcerowi. — 
P. o, assessora rządu gubernjólnjalnego Płockiego Kroko- 
tskiemu,— P. 0. naczelnika sekcji w rządzie gabernjalnym 
Warszawskim Waśkiewiczówi. — Sekretarzowi klassy 46j 
komissji rządowćj spraw wewnętrznych i duchowńych Ma- 
zanki. — P. o. adjuokta rządu gubernjalaego Warrzawskiego 
Rzymskiemu —P. o. komissatza leśnego w komissji rządó- 
wćj przychodów i skarbu Struwe.— P. o. fewizora pomią- 
rów w komissji rządowej przychodów i skarbu - Cyrońskie- 
mu.-=,P. 0. komissarza laśnego w tejże „komissji Kamin- 
skiemu.—P. o. Naczelnika wydziału biletów bankowych w 
banku polskim /eppenowi.—P, o. naczelnika sekcji skarbo- 
wój w rządzie guberajalaym Radomskim Relidzyńskiemu.— 
P. o poborcy kassy powietu Sieradzkiego Biernackiemu.— 
P. o. poborcy kassy powialu Radomskiego Kurkowskiemu.— 
Poborcy kassy pow. Kaliskiego Grekowiczowi. —P. o. rad- 
cy prawnego w rządzie gubernjalnym radomskim Płenduso- 
wi. — P. ò. starszego kontrollera w najwyższćj izbie obra- 
chonkowćj Połubińskiemu. — P. o koutróllera w tejże izbie 
Hoffmanowi — Bibljotekarzówi bibljoteki głównój okręgu 
naukowego Warszawskiego Sumińskiemu. — Inspektorowi 
gimnazjum ` gubernjalnego ' Warszawskiego Paliokiemu. == 
Starszemu nauczycielowi gimnazjum realnego i nauczycić- 
lówi szkoły sztuk pięknych w Warszawie Wrześniowskiemu. 
Nauczycielowi i guwernerowi instytutu gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnictwa'w Marymoncie Jastrzębowskiemu.— Brand- 
majstrow: straży: ogniowćj w Warszawie Krywcowowi-Pu- 
chowskiemu.—Prezydującemu w radzie opiékuġczéj zakła- 
dów dobroczynnych powiatu Piotrkowskiego, sędziemu po- 
kojn okręga Radotgskiego (w Radomsku) Kiślanskiemu. — 
Pręzydującemu w radzie opiekuńczćj zakładów dobroczyn- 
nych okręgu Opoczyńskiego Dziannottowi. — Prezydujące- 
mu w radzie opiekuńczćj szpitala św. Alexandra w Radom- 
sku Soczołowskiemu. — Człoukowi rady szczegółowćj opie - 
kuńczć. szpitala św. Rocha i sędziemu sądu pokoju w War- 
szawie Żelazowskiemu. 


Główna kassa oszczędności—W tygodniu upłynionym do 
dnia 40 (22) Lutego roku/bieżącego włącznie, wydańo ksią- 
żeczek nowych 69, na które, tudzież na dawniejsze w 377 
wmioskach złożono „rs. 6,644 kop. 60,- Na żądanie 75 ucze- 
stnikom wypłacono (prócz procentu. za rok bież. rs, 8 kop. 
22) rs. 8,362 kop. 93, i umorzono książeczek oszczędności 


przez cały tydzień rozmyślała tylko nad pro- 
jektem jakiejś.nowćj, „a bardzićj. oryginalnćj 
zabawy. Były tam na stole i wycieczki do ja- 
skiń Wiśliekich, i rodzaj dożynku, i pielgrzym- 
ka do Ojeowa; lecz głos panny: Brygidy co to 
tak dzielnie powoziła czwórka fornalskich ru- 
maków z kozła swojego powozu, przemógł, i 
zgódzono się na składkówy podwieczorek o- 
bók altany rynkowego ogrodu. Daremnemi 
były prośby i przekładania gospodarza balu, 
że taką dywersją i tò w dzień zwykłego reù- 
niónu, przeszkodzą publicznćj zabawie, ścią- 
gając większą część towarzystwa kapielowe- 
go do siebie: daremnemi były błagania artys- 
tów dramatycznych, którzy dając dwa tyłko 
przedstawienia tygodniowo, w razie nieudania 
się jednego, przez: trzy dni następne "mrzeć 
muszą z głodu, — areopag modńych dam, od- 
rzucił wszelkie petycje, podwieczorek miał się 
odbyć z całą okazałościa. 

Józef będący jaż na wieczorze margrabinćj, 
samem przez się prawem mógł towarzyszyć 
Granickim. Jakoż zaszczycony tak pochlebną 
prerogatywą, mimo chwilowego niezadowol- 
nienia, rad nierad musiał iść z niemi. Przy al- 
tance w środku ogródka, stały jażprzyrządzo- 
ne zastawy: rząd różnćj wielkości samowarów 


27. Przeto uczestników 8,966 posiada kapitał rs. 393,653 
kop. 634%. — Naczelnik, assessor kolegjalny, Giedroyć.—Bu- 
chalter, Krause. 


© korzyściach z założenia proje- 

ktowanćj kolei żełaznćj między 
Odessi (p cbodnidę ra okolicami. 

“i przez J% $. 
(Dokończenie.) 
4 (Patrz Ner Kroniki 48,) 

W niniejszój rozprawie przemysł transportowy 
wystawiony jest w takiem tylko świetle w jakiem 
się obecnie znajduje. , Zaprawdę czegoź się można 
spodziewać, kiedy zostanie urządzoną projekto- 
wana koléj żelazna? leż to dziś zboża w ziarnie 
wypala się na wódkę? dla tego jedynie że nie masz 
środka zbyć go w inny sposób. Ileż to dziś psu- 
je się zboża w stertach na 'tak zwanych tokach 
Podolskich i Ukraińskich? dla tego tylko że nie 
masz komu go sprzedać. Jakiż to. nastąpi rozwój 
produkcyj zbożowej, kiedy transport zboża nie 
będzie połączony z żadnemi trudnościami, kiedy 
silne ramię rolnika użytóm będzie tylko do wła- 
ściwych sobie zatrudnień, kiedy z powołania rol- 
nik przestanie nadal trudnić się transportem pro- 
duktów. w dalekie strony i to za marny zarobek? 
Ileż to Odessa otrzyma zboża z odległych okolic 
Wotynia, zkąd teraz spławiają go do Gdańska 
z wielką trudnością i niebezpieczeństwem na jakie 
patrzymy 25 lat z rzędu? 

Niektórzy wnoszą (a jest ich wielu) że włości- 
anie chlebodajnych okolie przez otwarcie podo- 
bnój kolei żelaznćj utracą 3,000000 R. sr. które 
„rok rocznie otrzymują za transport pszenicy do 
Odessy. W miejsce odpowiedzi wskażemy im 
wynalazek druku, który dziś potrzebuje więcćj 
zecerów jak przed tćm przepisujących. Przytoczy- 
my tu także na zbicie ich twierdzenia, wynalazek 
w naszćj epoce. rozmaitych machin, n DEER 
sktóry ch. potrzebuję nierównie więcćj ludzi niź da- 
wnićj było traczów i porządek w wielu zakładach 
rękodzieluiczych. Nakoniec rzućmy okiem na ol- 
brzymie rezultata istniejących obecnie kolei: źela- 
znych. 

Po otworzeniu zaprojektowanćj: kolei» żelaznój, 
ci sami wieśniacy którzy jak utrzymują, mają stra- 
cić 3,000,000 R. sr. za odwóz pszeniey do Odessy 
co rok i we wlaści iwćj porze roku będą: zajęci nie 


daleką, lecz częstą i korzystną dostawą płodów: 


rolniczych, tylko do pewnych stacyj kolei Zela- 
znej; dostaw takich podejmować się będą z chę- 
cia, bo nie będą wydalać się za obręb swoich ro- 
dzinnych okolic, a tém samóm zaniedbywać pol- 
nych robót, Dodać i to potrzeba że w ich okoli- 
cach, co mówię w ich nawet wioskach, które zbli- 
żą się do Odessy,- nabiał, maslo, drób, cielęta, 
wieprze karmne, będą miały większą wartość, nie 
ledwie taką jak na rynku Odesskim. Najmniejszą 
drobnostkę jak naprzykład: ćwierć grochu, gar- 
niec kaszy, wiązkę Jarzyn, będą mogli wówczas 
Jatwićj i lepiéj spieniężyć. Przekupnie. i cząstkowi 
spekulanci, którzy obecnie na targach Odeskich 
trudnią się MAT w małych par cjach pszenicy. 


rozdjańchiwanych przez ty leż różnego gatun- 
ku usługujących, otaczał prawie do koła wy- 


znaczony kwadrat, a łącząc syczenia swoje 
z dźwiekiem klarynetowćj orkiestry, naślado- 
wał jakby muzykę statków parowych. 


Zaproszone osoby zajęły właściwe miejsca: 
rozmowa chociaż krępowana licznym tłumem 
ciekawych widzów, przesuwających się co 
chwila około tego stanowiska oryginalności, 
szła dosyć żywo i dowcipnie; bo przedmiotów 
nie zabrakło. a ploteczka o prz zechodząeych 
kompanjach: odrzuconych, ciągle je zasilała, 
malując na twarzach wybranych coraz to no- 
we tryumfy swojćj wyższości. 

Zmrok już nastąpił, zapalono kilka lamp sto- 
łowych ikilka różnćj budowy kagańców; żar- 
liwsi biorą sie i do tańca, lecz przecie rozsą- 
dek przemógł, i postanowiono bawić się w gry 
niewinne lub przyjaciełskie pogadanki. Żarski 
który od samego początku okazywał wcale 
chmurneę usposobienie, usiadłszy obok Maryni 
zanadto może ożywionćj rozmową ze znanym 

- już czytelnikom: Trzeimowskim,. pogrążył: się 
w głębokiem rozmyślaniu! Marynia czy: nie 
zważała'na to, czy tóż chwilową  kokieterja 
chciała podraźnić trochę wiernego kochan- 


w promieniu kolei żelaznych setkami rozbiegną się 
na wszystkie strony chlebodajnyeh okolie. 
Podobnych korzyści možna się także spodzie- 
wać z poprowadzenia o 104 wiorsty kolei żelaznej 
z Odessy do Parkanów (kolonii położonćj na lewym 


brzegu Dniestru powyżćj Benderu). Przez ten punkt 
dowożą z Bessarabii do Odessy rozmaite zboże, a` 


mianowicie pszenicę i kukurydzę. W. Parkanach 
można wyładowywać korzystnićj niż w mieście 
Majakach wszelkie statki przybywające z Mo. 
hylewa. Ale ponieważ droga ta nie wchodzi 
w zakres niniejszćj rozprawy, / więc pomijamy 
szczegóły jéj dotyczące, to tylko pewna, że nie bez 


widoków ņa przyszłość można. zbudować kolej 


z Odessy do Parkanów jak z Olwiopola do Kre- 
meńczuku. 

Wrazie urzeczywistnienia.. się projektu, Olwio- 
poli Tulczyn czyli Brącław stałyby się wkrótce 


przedmieściami Odessy, a co większa znakomitemi. 


handlowemi miastami, ©W zniesionoby w.nich ob- 
szerne magazyny zbożowe, a kupcy Odescy za- 
łożyliby tu domy handlowe celem sprzedaży ko- 
'onijalnych towarów; soli i t. d. któreby: ztąd za- 
bierały do miejse przeznaczonych fury, po złoże- 
niu ładunku zbożowego. ` Nakoniec urządzonoby 
domy transportowe do dalszéj wysyłki towarów 
przybyłych koleją żelazną. 

Swietna przyszłość oczekuje Odessę; przywozó- 
wy i wywozowy handel znacznie by się podniósł, 
przemysł miasta ożywiony wzrastającą corocznie 
liczbą przybyłych osób, „z dnia na dzień rozsze- 
rzelby sięi powiększał. Można z pewnością ozna- 
czyć że,w porze letnićj w ciągu.jednćj doby przy- 
wiezionoby do miasta koleją żelazną około 15000 
czet, zboża. Jeśli podobną ilość 'rozlożymy na 15 
pociągów, to dla w yładowania takićj ilości w prze- 
ciągu czasu między jednóm'a drugiem -przybyciem 
pociągu, tudzież dla dostawy owej ilości do miej- 
skich magazynów, potrzeba: 200: powózek, jeśli 
zaś powózżki te nie będą czynne-w nocy lecz tylko 
w dzień natenczas zamiast 200 potrzeba będzie|j400. 

Jeszcze jedna okoliczność która ma wielkie żha- 
czenie pòd względem wygody i porządku miasta 
Odessy. Wiadomo że w Odessie do szosowania 
ulic jest używany nadzwyczaj miękki i i wapnistyj 
piaskowiec, z którego powstają ogromne tumanyj 
kurzu niezmiernie szkodliw ego dla mieszkańców. 
Dla zapobieżenia tój niedogodności, administracja. 
projektowanej kolei żelaznćj, mogłaby zaopatrzyć 
miasto w. brudowy twardy kamień. właśnie w ten 
sam jaki niegdyś użyto do: zbudowania, Sewasto- 
polskich werków. Okolice Ożty i Olwiopola; oraz 
brzegi i koryto Bohu obfitują>w skały granitowe, 
a zatóm zimową porą szczególnie “kiedy ustanie 
znaczny dowóz zboża do Odessy, administracja | 
zapewnić nie zaniedba i z tego ciągnąć korzyści, 
chociaż na pozór zdaje się mało znaczących. | 

Koks w Anglii użyty do lokomotyw, kosztuje 
na jednę milę (I 1/2 wiorsty) 10 pensów 26 k. s. 
a że w Odessie koks jest ROA a zatem na je- 
dną wiorstę może kosztować 25 k. s. (4) 


(4) Podczas naszój bytności w Odessie pokazywano nam 
Antracyt, który miah pochodzić z okolic Odessy. Trudno 


ka, dość że długo nie odzywała się wcale do 
niego, a na: zapytania odpowiadała krótko, 
z roztargpieniem, i niezwykłą lekkością. Do- 
piero po odejściu sąsiada, zwróciła się: nagle 
ku Żarskiemu pytając żartobliwie: 

— Pan Józef, jak uważa głębokie czyni 
spostrzeżenia? 

— O nie, zupełnie się pani mylisz. 

— A więc nie mogłabym usłyszyć z włas- 
nych ust jego o przyczynie téj niepogody? 

—. Sam nie wiem — odrzekł młodzieniec — 
czy moje rozmyślania są niepogodą, ale że „ją 
sprowadzą — przeczuwam. 

— Złym byłbyś pan barometrem, bo W ja 
wiem, pogoda cię czeka jeżeli... 

— Cóż jeżeli? | 

— No, jeżeli tylko swoich REGA nie 
zmieniasz. 

—  Ozy to sąsiad pani taką nowinę udzielił, 
lub tę watpliwość nasunął? 

— Ah to pan zazdrosny jesteś!... Dobrze; 
jeden przymiot więcćj do mego współczucia, 


"Wiesz pan, passjami lubię zazdrosnych, ma się 


rozumieć 0 mnie. Zdaje misię, że przez tó ro: 
snę.we własnćj opinji... Ale wracam do mojćj 


| pogody: mówiłam z mamą... 


„Ołty R. sr. 


Koleją żelazną z Ožty do. Odessy jednym pocią- 
giem można przywieść kamieni 16 sążni- kubiez- 
nych (sążeń 800 pud), licząc więc za jeden sążeń 
R. sr. 15 wypadnie R. sr. 240 

Koks użyty do lokomotyw na przestrzeni 172 
wiorst wyniesie 43 

Za ułożenie kamieni w „stopy, za nakładanie 
onych i zrzucenie z wagonów licząc od sążnia po 
R. sr. 3, wyniesie -~ 

Ogółem | czyni R. sr. 91 

A więc po potrąceniu wydatków może być do- 
chodu z jednego pociągu: R. sr. 149 

A że takich pociągów na dobę może przybyć 
z Ołty do Odessy sześć, co uczyni R. sr. 894 

Potrąciwszy wydatek na opał pod kotlem lo- 
komotywy powracającćj za kamieniem z Odessy do 
94 

A zatćm będzie czystego dochodu ze zwózki ka- 
mienia do Odessy w jednym dniu R. sr. „800 
„ Jest to oczywisty dowód, że projektowana ko- 
leją żelazną z Ołty do Odessy można: zabrać ładu- 
nek: który: w szczególe przynosi nadzwyczajny 
drooiazgowy zysk, bosżalódwie 1 1/2 kopiejki na 
pudzie, lecz na ogół i to ma swoje znaczenie wbi- 
lansie. Wreszcie operacja taka bynajmnićj nie 
przeszkadza istotnemu przeznaczeniu kolei żela- 
znej. to jest nie zabierze jéj ani czasu ani sposo- 
bnosci we właściwój chwili zadość uczynić w wię- 
'kszych rozmiarach przemysłowi i i podróżnym. , 

„Mniemamy że nie posądzi nas o b zasad- 
ność dowodów. na. -Korzyść projekto nój ko- 
lei żelaznej 3:Odessy, do, chlębodajnyęj 
przeciwnie przyznają że poszczególnion tu fakta 


przypuścić ażeby mógł ógł być jakikolwiek kopalny węgiel ko- 
ło Odessy, nawet” 'w całój Chersońskićj Guberni; prędzój 
możnaby wnosić że ta mogą! m znajdować trzecio- rzędne 
lignity Krytnskie. 
"Węgiel kotliny Donieckićj, a właściwićj stre fy 
południow ój Rossyj stanowi oddzielną grupę, która 
zajmuje okolice szczególnie Ługlań ską Sła wia no- 
serbską iBachmucką; ma dłagości 345 a szeroó- 
see 1.50 wiorst albo 21400 wiorst kwadra. ze wschodnićj 


*zagłębia' wydobywanym jest antracyt, z MALARZE zaś wae 


giel kamienny, 

Utwor węglowy stref y po Fu d'n i'o wéh Rossyi na- 
leży do gromady D ewóń s ki éj rozpostartćj w gubertiii 
Orłowsk ić6j i sąsiednich jój okolicach, a zatóm wiców 
twierdzeniu Le Płay'a, metallurga francuzkiegoj nie ma ón 
żadnego związku z pokłaodami węgla kamienńego śródkowój 


Rossyi, (około Moskwy), różni sią bowiem” niś jiko’ 'wła- 
snościami ge0g'nostyć zn emi, "le i ogólńym © 
stratygraficzn ym charakterem.” Pódwzględem 


paleontologiczńy m ta okazach węga kamien- 
mego środkowćj Rośsyj są wybithiejsze śłódy, roślin "d'w ó- 
"Piso io w goer; jak'np. Sagowyćc | (Stigmari fi- 
coites} kiedy na” węglu kamiennym strefy potùdniowóéj, 
wszelkie cechy roślinności znikły, a Pzpnajcinió iridfio 
je wyśledzić. 

Taką samą różnicę widać i w naszym kraju | na węgla ko- 
polnym: węgiel kamienny z okolic OTku sk i'c h prze- 
"ważnie oznacza roślinność skryto-płciówą jak np. paprocie, 
skrzypy, i Lepidendrony, kiedy warstwy węgla będące W u- 
tworze piaskowca białegó. zichowały wyraźne cechy ro- 


*ślin drzównych ze słójem, jak to widać, na okazach” z Blizi- 
na i Rzuchowa. 


— I cóż? 

— Nie ma nic: przeciwko temu, owszem 
bardzo była ucieszona, że pan pozbyłeś się 
względem mego: ojczyma dawniejszego uprze- 
dzenia. Bo tóż wierząj mi pan, on chociaż ty- 
le z pozoru zimny i egoista, mą swoją dobrą 
stronę. . Z pewnością, zaręczam panu, wiem 
jakie ma względem nas projekta, których na 
karb obojętności policzyć nie można. ® 

— Panie Józefie — mówiła dalćj uderzając 
go lekko wachlarzykiem po ręce — pozbądź 
się Już raz tój zasępionćj miny. No, tak, róze- 
śmij się pan, opowiedz cozabawnego? i Śliczna 
mi perspektywa; w dzień oświadczyn wyglą- 
„dasz pan jakby z krzyża zdjęty... 

„ —. Podobno że go jeszcze, dźwigam - asai 
powiedział wzdychając Żarski. , 7 

— „Eh, to,coś naprawdę pan. cierpiszlwy- 
rzekła z czułością. patrząc maw oczy. — Nie 
bądźno pan dzieckiem: i powiedz; jestem. ko- 
bieta, zatem kapryśna, przygotuj, Big pan na to, 
a tymczasem słucham; 

— Miałem dzić rano w: domu; byka drażliwo 
di mionra zajścię z matką... | Moly 


DODATEK. 


z 


A 


głównić wykazane przeż p. Subere znakomitego 
inżeniera i p. Kiwrówicza' bystrego postrzegacza 
sfosunków handlowych; oparte sw na rezultatach 
dligiehi' doświadczeń o rzeczywistości: których 
uabyliśmy przekonania w podróży do gub. Wołyń: 
skiej i Podolskiej, oraz do Odessy i Krymu.: Nie 
tilega wątpliwości że Odessa przez założenie proje= 
któwanćj kólei, ujrzy się w stanie kwithącym, ga: 
bernie zaś zachodnie zyskałyby do robót rolnych 
150,000rąk czynnych i podwójną liczbę par wy: 
tężońćj sily wołów. © =" 
m n aooo 

T. Z niemałą przyjeńnościa czytaliśmy spra- 
wozdanie ż ćżyńhości Towarzystwa: Dobroczyn- 
ności w Lublinie, które dowodnie potwierdza 
nam, że gorliwość w śhiżbie bliźniego, i umiejęt- 
ność w zarządzie najświetfiiejsze przynieść mogą 
owoce, i początkowe. oczekiwania przechodzą. 
W kraju nawet nie bogatym, przy rzeczonych 
warńnkach , znajdą się zawsze ofiary i zapisy 
na rzeczy 'dóbroczynne, bó: są i będą zaw- 
sze serca litościwe, gotowe do ofiar pieniężnych 
tóm większych, im silniejszego ńabędą przekona- 
nia, że takówe z największym pożytkiem bliźniego 
szafowane żóstańa. 05 

Na téjto zasadzie dochody i /fańdusze éořaz 
wzrastają, h Mnstytucja żapeWniońe mając powo- 
dzenie, rozwija działalność swoję, otwierájäč nowe 
zaklady odpówiednie 46 potrzeb miejsca i czasu. 
Otóż czytająć dopiero wspomniane sprawozdanie, 
widzieliśmy caly syiipatję: publicziości z okólie 
Tablina wyraźną w ofiarach" lićztiych ft różnóród- 
nych tak jak różńoródne bywają 'stopniowania 
zamożności u ns, i prźekonaliśmy się że ubels- 
skie Towarzystwo Dobroczyniośći stoi na zasz- 
czytiióm stanowisku rozwóju , 'przybierijąc eoraż 
większe pòle qoó'szlachetńćj i poczciwćj pracy. 

„_ Mówiae 6 tym przedmiocie, ńie ód rzeczy be 
dzie wspomnieć w kilku słowach o zakładach do- 
broczynnych do tójże Tństytucji idleżących. 

„5 Towarzystwo Dobr.” w Lublińie ma pod'swoją 
Opieką 1) Dóm starców 1 kalek «w'którym żna- 
lazło przytułek w r. z. osób ob. płci 48. "Prócz 
tego 48 Osób w mieście zamieszkałych *pobierało 
Swspańcia stałe, a 30 036b wsparta  jedhiórażowe. 
Dochody wydziału starców 1 kalek wynosiły w 
ciągu T. Z. TSI. 4,052,'a wydatki czyniły rsr. 2842. 
Utrzymanie jednćj ósoby: czyniło kop. 8. 

2) Ochrona małych dzieci przed 4ma laty żało- 
żona dala przytułek i opiekę 85 dziatkom. Koszt 
utrzymania dziecka wynosił dziennie kop. 4. Do- 
chód zaś całoroczny ochrony stanowił sr. 1082, 
a wydatki rsr. 1034. por 
__8) W miąrę zasobów, które przez gorliwość To- 
Warzysiwa Dobroczymości eoraż bardzićj “wzra- 
staly, pojawiły się niebawem nówe potrzeby, któ- 
rym Rada gospódarćza żadosyć uczynić "nie o- 
mieszkała. Pó latach grasującćj epidemji, Tówa- 


rzystwo Dóbfóczyniości zwróciło” pieczołowitość | 


swoję na dzieci bez rodziców pozostałe, 1 otwo- 
Trony żóstał zaklad wychowania sierot, w którym 
zaijłłaje Się dzieci 12 pod nadzorem Sióstr Miło- 
gierdzia, Opieka nad sierotami: najżywsze znala- 
— I 0 cóż takiego? 
Domyśl się pani... « ba 
Tak — wyrzekła z'nieakryta ironją Ma- 
— więc to wpłynęło na pański humor i 


-rynia 


zapewne naspańskie względem mnie uczucie? 


Winszuję, winszuje... 
— Proszę pani nie krzywdź mię wprzody 
him wysłuchasz. Nie o matkę tu idzie, która 


zupełnie się zgodziła; tylko 0 tego óryginała 


"Tarkowskiego. -Niewiem skąd mu przyszło 
wtracać się do moich osobistych. przedsie- 
wzięć... 

— Zwyczajnie prostak, poufały = dorzu- 
ciła Marynia. Ale cóż się stało? 
= Nie wprawdzie, tylko żrócznie bardzo 
dał mi do zrozumienia, że nie mam już po co 
wracać do Sosenki... 

1— I'dóbrze żrobił mój panie Józefie -= od- 
rzekła paima ściskając gótajemnie za rękę. — 
Będe miała to szczęście widywać cię częścićj 
i dłuźćj; prawda? 

C! Prawda,,tylko przyznam. ci'się, ubodł 
mie nieco ton: jego morałów, i że: to nastąpiło 
tak jakoś niespodzianiey to niewiem c0 =z80- 
ba'zróbić, gdżie się podziać.:. i 

— Eh, 0 to nie ma się co mattwić: jak pa-: 


wzbudzają podwójne współczucie. 


— 13 — 


zła współczucie i pomyślnym uwieńczona została 
skutkiem, bo przychód z samych składek li ofiar 
złożony wynosił w r.z. rs, 1046 przewyższając 


potrzeby które uczyniły rs. 956. 


4) Czująe coraz większą potrzebę działania na 


korzyść dzieci i ubogich. rodziców, towarzystwo 
dobroczynoości otworzyło r. z. nową salę óchro- 
ńy na przedmieściu m. Lublina. 

5) Otworzony został sklep ubogich: który w cią: 


: gu pierwszego roku istnienia swego dostatecznie 


rozwinął działalność swoją. i znacznie powiększył 
fundusz początkowy: Kapitał bowiem zakładówy 
wynosił rs. 2531, a 4 końcem r, 2. podniósł się do 
rs.3642. Jest zamiarem towarzystwa dobroczyn: 
ności lubelskiego, przez umiejętny zarząd i trafne 
spekulacje powiększyć fundusz: sklepowy: do rs. 
4600, a wtedy dochody z tegoź zakładu, obraca- 
ne będą wyłącznie na cele dobroczynne. 1 

6). Zvajduje się przy T! D. wydział pożyczka” 
wy, który udziela osobom potrzebującym pożycz- 
ki pieniężne po 6 proc. Fundusz takowy przez 
przyrost procentów wzrósł z 17:Stycznia «1857 r. 
do summy 2170 rs.,'z którćj jestrozpożyczonych 
rs. 1895, Przytoczyć tu będzie właściwem, że ra- 
ty „pożyczkowe najakuratnićj co miesiąc: uiszczane 
by waja, iże poręczyciele dłużników na żadna qlo- 
tąd stratę narażeni nie zostali. i 

Dodać, nareszcie. należy, że Towarzystwo Do- 
broczywności Lubelskie zajęło się także losem ubo- 
gich znanych pod nazwiskiem wstydzących się że- 
brać, których punkt honoru i delikatność uczucia 


„bowarzystwo: to przeznaczyło, w r. z. -rs. 200, 
które w skrytości i przyjazną ręką ofiarowane zo. 
stały; tym może najnieszczęśliwsżym ia siajzaeniej- 
szym ubogim. i i 

Kończące tę krótką. wzniiankę  winszujemy to- 
warzystwu. dobroczynności jego. czynności obfitej 
W bogate.plony, i życzyć nadal tego samego powo- 
dzenia i poparcia, jakiegojw swój okolicy widocznie 
doznaje. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


depesze Telegraficzne. 

Lo nid yn 19: Lu te go. Na ukończonem przed 
chwilą sposiedzeniu lzby niższćj, lord Palmerstom 
oświadczył, że sprawą'w:przedmiocie cła*na'Sun- 


dzie nie jest jeszcze ostatecznie załatwioną. - Dziś 


roztrząsaną byla :propozycja“ aby ¿prawo wy- 
borstwa w hrabstwach przywiązane było do-do- 
chodu 10 fst. Rząd który sprzeciwiał się tćj 'pro- 
pozycji, zwyciężył, ale tylko większością j 3go! 
sów. j 

Koipien 
Rady stanu zasiadającćj” w komplecie pod prezy- 
dencją: Króla 'w zamku Frederiksborg. ostatecznie 
zdecydowaną zostala redakeja odpowiedzi ni: rio- 
ty rządów niemieckich. Dokument ten''żostanie 
niezwłocznie wysłany'do Wiednia i' Berlina. 

Kadrelundet dodaje, że; kwestja opłat; na $un- 
dzie została juź stanowczo uregulowaną. 

Tenże dziennik powiada, że Francja: którćj <żą- 


nu wspómnialam, ojciec przyrzekł mi,” że pu- 
ści w dzierżawę panu *Kotków, a że tam: jest 
mały dworek, można zaraz się wprowadzić... 


— Dobrze to bardzo, wdzięczny jestem oj- : 
cu pani za taką łaskę; = odrzekł już weselćj | 


młodzieniec — tylko na dzierżawę trzeba dość 


znacznych funduszów, trzeba zaprowadzić in- 


wentarze... 


— Przecież odebrałeś,pan sukcessję?— prze- 


rwała najnaturalnićj w świecie .Marynia. 


— Jaką sakcessję? — spytał" robiąc «duże: 


oczy nasź Józef. 


_— Po ciotce, która beztestamentowo zmat- 


ła-we Wrocławiu! 
"L Eh; to'drobnostka, która zwielką proś- 
bä 


£ 


tam tysiąc kilkaset złotych... 


— Żartujeszpan! — zawołała ,tak: odmien- 


nym głosem panienka, że Józef „dostrzegł to 
jéj zadziwienie. —'Wszakże om sam, stryj pań- 
ski, gdy szukając pana był 'w Sliwicach ze- 
szłego roku, mówił do papy że na matkę pań- 
ską wypadnie ze 80,000 zł... 
— Pierwszy - mafii to od/pani 
rzekł również zdziwiony Żarski. 


hoga 19 Lutego. Na posiedzeniu | 


nabywszy” stryj! Tadeusz, dał matce “coś: 


pn iWy-| 


danie: w tym względzie różniło: się niedorod żą+ 
dań: innych mocarstw, odstąpiła: swoich srekla> 
macji. ! (4581 

Paryż 19: Lutego: Monitew" donosi, że Ce: 
sarz: ulaskawił zupelnie 329 skazanych wojsko: 
wych. a zmniejszył karę 173. Dzienmik urzędowy 
ogłasza także listę medali udzielonych za po: 
święcenia spełnione z narażeniem życia. 

i = (Independance Belge). 
A , N G L J ( 

Londyn 13 -Lutrgo. Dziś ze strony Jej"Kr. Mości 
parlament został uwiadomiony 0 jéj” gotowości 
wzięcia. pod rozwagę petycji przezilzbę niższą ù- 
łożonćj, o utwórzeniu ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. Przedmiot ten jak nam się zdaje żasługuje na 
szezególuą uwagę. jako: jeden; z tych charakte- 
rystycznych, rysów któremi. odznacza się) pó- 
stęp centralizującćj władzy zgodnćj: z rożwojem 
nowej epoki. Podstawą petycji októrćj mowa, jest 
z jednćj „strony coraz wyraźniej objawiające się 
uznanie niedokładności praw parłamentowych. 
Lord kanclerz którego znajomość prawa (ma za- 
pobiegać im, nie ma: dość czasu 'do dokładnego 
przygotowania lub rozpatrzenia podanych przed- 
stawień, ponieważ: jest najwyższym sędzią, opie- 
kunem sierot, zarządcą ich majątków, sędzią apel- 
lacyjnym bw: interesach wszystkich zakładów do- 
broczynńiych, dozorca aktów zejścia 1/ts/d, si; t. d. 
Adwokat koronny (prokurator) zeswoim zastępcą. 
są tylko 'dóradcami prawnemi korony w kive- 
stjach /Spomiych, a przytem 'mają do czynienia 
atakowielu ubocznemi interesami (budową ikośció- 
łów, biskupstwami kolonjalnemi, podziałem okręr 
gow i t. di) żestakże! bardzo mało 'czasu poświęcić 
mogąuldadowi i rożtrząsaniu odpowiednich celowi 
projektów nowych. praw. Prawoznawcy w Izbie 
lordów: i Iżbiesgmin, dawno już izi powodu braku 
zdolnych: urzędników: i do: dziś „jeszcze nieupo- 
rządkowanego niezmiernego mnóstwa przepisów 
prawnych angielskich, uznali niepodobieństwona- 
leży tego rozpatrzenia choćby niektórych tylkoczę- 
| ści prawodawstwa ' i przedstawienia tak otrzyma- 
nych rezultatów: do ostatecznego © zatwierdzenia 
parlamentu. Teraz więc do tego doszło, że:chociaż - 


i 


: | adwokaci:i sędziowie naturalnie. w ogóle :i w głó- 


wnych miejscach znają prawo, ale co do: wszyst- 
kich delikatniejszych szczegółów taka jest massa 
najrozmaitszych i nieraz w prost sobie przeciwnych 
rozporządzeń, których liczba przez 'ciągłe;szpera- 
nie i wyszukiwanie zkaźdym dmem się-powiększa 
i sędzia który - powinienby według praw! nie zaś 
o tych prawach: wyrokować, musi bardzo 'często 
wpośród tych niezgodnych ji sprzecznych przepi- 
sów, wybierać i według swojego zdania sumienia 
dawać jednemu nad drugiem pierwszeństwo. Po- 
dobny ibrak poglądu prawodawceżego «i vdokła- 
dnościsprowadzi do,ciągłych sporów 0 kompetencję 

których roztrzygnięcić: częścićj opiera się na zwy- 
czaju i'każdorażowem położeniu rzecży, niż na da- 
Jacych się «z dokładnością wykazać postąnowie- 
niach prawnych. Sąd kanclerski i'sąd bankrucki 
staczały z sobą niedawno: z powodu sprawy: ban- 
kructwa ‘Royal: British Bank: sprawdziwą - wojnę 


z Wyra- 
y _ stryja 
szek dobrodzićj wystrychnał nas nadudków.-. 
|. Wiesz pani, ta sukcessja stracona już dla nas; 
|-pajformalnićj, piśmiennie, odstapiliśmy. ja stry- 
jaszkowi kochanemu. Ot maszżę fan ilję, masz 
pani ludzi i wierz im. Podlec!!!< 7.40 
LETt0. jest prawdą panie Józefie? 051 
ishiz „Największą prawdą: podszedł näs ha- 
niebnie, mówiąc „że, to drobnostka „nie, warta 
| fatygi; 1mynierozsądniuwierzyliśmy jego sko- 
wom, jeszcze prosząć «żeby nabył? Używaj 
|,stryjaszku, używaj —* krzyknął zaciskająje 
pięści! — Bóg ci odpłaci ża  krzywde”nasza!! 
um Więc żadnego. nie ma juž środka ? 


= Żadnego —-: odpakł z goryczą, Józef, —- 
A choćby ï byt,“ ahi myślę “próbować.” Niech 
ten postępek, doda nowego blasku jego di- 
kczemności. Tak, wiem teraż żę mam Sttyja- 
„suka... oszusta!!! TABA E i: 


I BX9 
Hong 
CFR GA 11 571 
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(Dalszy. cigg nastapi). 


sòBadatekdo Nru.51, Kroniki. 


na pamflety, mowy: i artykuły nadesłane i nawet 
dwanajwyższe zgromadzenia sądowe, komitet apel- 
łacyjny królewskićj Rady tajnćj i komitet sądowy 
Izby parów, nie zgadzają się względem właściwych 
ich attrybucji. Zdaje się że to jest dowód szcze- 
gólnćj wielkości narodu, że za pomocązwyczaju, 
taktu i moralnego pojęcia, potrafi wśród takiego 
zamięszania pisanych praw, znaleźć drogę do spra- 
wiedliwych roztrzygań sporów. Ależycie zbyt jest 
rozmaite, stosuńki obywatelskietworzą zbyt różno- 
rodńe względy i w niesłychanćj mieszaninie pra- 
wnych formuł potrzeba koniecznie łatwych wska- 
zówek, tembardzićj ponieważ znajomość praw i tu 
zupełnie obcą jest dla pracującego ludu. Wszyscy 
jednak czują że niepodobieństwem jest: przewi- 
dzićć wszystkie pojedyncze wypadki prawne i 
dla tego minister sprawiedliwości ma być najwyż- 
szym doradcą prawny m, wykładaczem litery praw, 
roztrzygającym wszelkie kwestje kompetencji a 
nadto ma zapełnić wszelkie próźnie w istniejących 
dotąd przepisach. i 

— Dziś po południu na rynku Smithfield od- 


było się znowu zgromadzenie niemających zatru+. 


dnienia robotników, tak zwanego głodnego par- 
lamentu. Znany przywódca chartystów Ernest Jo- 
nes, mówił przeszło dwie godziny do zgromadze- 
nia iwspomniał z jednćj strony o „zbrodniach rzą- 
du, arystokracji i parlamėntu,« a z drugićj o »cno- 
tach 'ludu« w zwykłym sposobie; ale nie widać 
było żeby wiele sprawił wrażenia. Około godziny 
' Bój wszystko. spokojnie się rozeszło. Niektóre 
dzienniki dają obecnie artykuły o tych co tydzień po- 
nawiających się zgromadzeniach, którym nieżmier- 
nie wiele nadają ważności, ale ważność tej spra- 
wy mieści się tylko w głowach tych których po- 
wołaniem i skłonnością. jest oddawna paść stały 
ląd pogłoskami i rozumowaniami o blizkim upad- 
ku Anglji, która to strawa jest tam z wielkićm za- 


tak jest, to właściwićj byłoby żeby wszedł w ukła- 
dy z lordem Clarendon jako ministrem spraw za- 
granicznych, niż ze mną w Izbie deputowanych. 
Ale pomijając żarty, pytanie szanownego członka 
Izby jest tego rodzaju, że sam to przyzna po na- 
myśle, że najniewłaściwićj byłoby żebym chciał na 
nie odpowiedzićć. f h 

Dalćj, na pytanie wice- hrabiego Goderich 
w przedmioce sprawy chińskićj, lord Palmerstou 
oświadczył, że prócz wypadku że statkiem Arrow, 
zdarzyło się jeszcze raz czy dwa razy, że władze 
chińskie dopuściły się nadużyć względem statków 
pod flagą angielską. Przyrzekł także przedłożyć 
Izbie instrukcje udzielone sir Janowi: Bowring, 
przy mianowaniu go gubernatorem w Hong-Kong. 
Co do nowego bombardowania Kantonu, rzecz się 
tak miała, że gdy chińczycy podpalili kilka maga- 
zynów, aby rozpędzić tłumy ich zgromadzone 
w tem miejscu, rzucono kilka bomb, co tóż zaraz 
rozpędziło te tłumy, ale do miasta nie rzucano 
bomb, ani rozpalonych kul, jak to mylnie głoszono. 

'W dalszym ciągu posiedzenia, Izba odrzuciła 
większością 97 przeciw 76 głosom, projekt kapita- 
na Seobell, względem mianowania osobnćj komissji 
do roztrząsania administracji floty, a szczególnićj 
w przedmiocie awansów i pensji oficerów; a za to 
przyjęła i zatwierdziła projekt lorda Palmerstona, 
co do mianowania komissji do zbadania praw 
przeciw przekupstwom przy wyborach. (Pr. St. A') 

AU ST J A. 

Wiedeń 17 Lutego. Czytamy w Gazecie Koloń- 
skiej: Otrzymano tu z Medjolanu wiadomości, że 
Jego Ces. Mość podpisał już powszechną amnestję 
dla wszystkich poddanych całego Cesarstwa. Akt 
ten stosuje się i do przestępców politycznych z0- 
stających za granicą i takowym ma być niezwło- 
cznie udzielone pozwolenie powrotu do kraju jak 
tylko o to będą prosili i dowiodą że podezas swe- 


dowoleniem przyjmowaną. Rzeczywiście zaś cała | go pobytu za granicą, nie dopomagali dążnościom 


ta rzecz nie przedstawia niebezpieczeństwa, jest to 
przemijająca, bynajmnićj nie chroniczna choroba. 
Z wiosną znajdą się nowe zatrudnienia a z zatru- 
dnieńiem robotników nastaną ferje głodnego par- 

lamentu: uidon 
— Dzisiejszy G/obe'zawiera artykuł jak się zda- 
_ je natehniony ze strony gabinetu; przeciw upor: 
czywości wzbraniania się ze strony Prus co do u- 
stąpienia Neuszatelu. Dziennik ten utrzymuje, że 
to ustąpienie prawie zostało stanowczo przyrze- 
czone. Wszelki inny układ potępia on bezwarun- 
* "kowo, tembardzićj że jak się zdaje przypuszczają 
tu prawdopodobieństwo ustąpienia tego księztwa 
dla Francji, co przy teraźniejszym stanie naszego 

-~ przymierza byłoby dla nas bardzo dotkliwe. 

- (Neue Preussische Zeiluug)s. 

Londyn 18 Lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
- Izby wyższój, hr. Cernaron zapytał, czy to prawda 
'c©o mówią gazety że przy odejściu ostatnićj poczty 
chińskićj, admirał Seymour zaczął rzucać do Kan- 
tonu rozpalone kule: Ponieważ jest to zwykle >o- 
statni środek do jakiego uciekają się w wojnie u- 
cywilizowane narody, przeto publiczność ucieszy- 
laby: się gdyby zapewniono że ta wieść jest fał- 
szywa. Hrabia Granville odpowiedział, że rząd 
nie ma powodu przypuszczać żeby to było praw- 
dą, owszem o ile wiadomo, admirał angielski przy 
odejściu ostatnich wiadomości zajmował spokoj- 
nie swoją pozycję, nie rozpoczynając nowych za- 
czepnych operacji. Hrabia Derby korzystając z tej 


okoliczności zapowiada, że w przyszły wtorek: 
wystąpi z wnioskiem w przedmiocie ostatnich wy-. 


padków w Chinach. / 

W Izbie niźszćj, pah Cochrane zapytał, ezy do- 
kumenta w sprawie neapolitańskićj przedstawione 
Izbie, zawierają wszystkie korrespondencje jakie 


lord Ćlarendon przesłał ambassadzie angielskićj. 


w Neapolu od dnia 19 maja, w którym rząd ań- 
gielski pietwszy raz’ radził Królowi neapolitań- 
skiemu udzielenie ogółnćj amnestji, aż do 10: paź- 
dziernika w którym poselstwo angielskie otrzyma- 
ło rozkaz opuszczenia Neapolu, . Zarazem żądał 
wiadomości kiedy i pod jakiemi warunkami rząd 


angielski zamierza zawiązać na nowo stosunki. 


dyplomatyczne z Neapolem. Lord Palmerston 
w odpowiedzi na pierwsze z tych pytań oświad- 
czył, że przedstawione akta nie zawierają wszyst- 
kich bez wyjątku depeszy ministerstwa spraw za- 
granicznych, ale tylko te wszystkie które się ty- 


czą przedmiotu dla którego żądane było przedsta- 


wienie tych papierów. Co do drugiego powiedział 
szlachetny lord, Izba pozwoli mi że wzajem zapy- 
tam szanownego interpelanta, czy otrzymał od 
Króla neapolitańskiego pełnomocnictwo do zała- 


stronnietw rewolucyjnych. Dotychczas to donie- 
sienie Gazety Kolońskićj nie jest z żadnéj innćj stro- 
ny potwierdzona. , (Neue Pr. Zeitg.) 
B «Rz; ArNe rO 4.54, 

Paryż 18 Lutego. Renta przy otwareiu giełdy do- 
sięgła kursu 69, który pomięszał szyki przedają- 
cych i zapewnił tryumf dążności w górę. Mnóstwo 
zakupów miało miejste w gotowiznie na rachunek 
kapitalistów prowinejonalnych, których mowa Ce- 
sarska. dobrze usposobiła na korzyść renty. Kre- 
dyt ruchomy trzymał się na 1342,50. 

— Na wczorajszóm pierwszćm posiedzeniu cia- 
ła prawodawczego, izba zgromadziła się w wielkim 
komplecie. Pan- Schneider zastępujący hrabiego 
Morny, miał krótką przemowę, w którćj oceniając 
trudności swego położenia, w zastępówaniu czło- 
wieka odznaczającego się przymiotami osobistemi 
i wielkiemi zasługami położonemi dla kraju, wyra- 
zit zarazem nadzieję, że izba ułatwi mu spełnienie 
tej waźnćj missji. 

Mowa ta przyjętą została z żywemi oklaskami, 
bo p. Schneider jest powszechnie lubiony jako 
człowiek skromny, praktyczny, obeznany z mteres- 
sami i który nieraz juź w trudnych okolicznościach 
niósł dobrą radę rozmaitym ciałom politycznym i 
teraźniejszej izbie. Następnie prezydujący odczy- 
tał rozmaite postanowienia i prawa przez rząd na- 
desłane. Pierwszym był dekret stanowiący wieczy- 
stą pensję 100,000 tr. dla marszałka księcia Pél- 
lisier i jego męzkich potomków, resztę stanowiły 
projekta miejscowego interressu. 

Izba przystąpiła potem do ułożenia swoich biur, 
które dziś zgromadziły się znowu dla uorganizo- 
wania się na miesiąc. Zapewniają, że biura będą 
miały dużo do czynienia, bo rada stanu przygoto- 
wała już znaczną liczbę projektów praw. 

Senat zgromadził się wczoraj pod prezydencją 
pana Troplong. Po złożeniu przysięgi przez dwóch 
nowych senatorów, odczytano postanowienie mia- 
nujące pana Baroche reprezentantem sądu we wszy- 
stkich sprawach senatu i ciała prawodawczego na 
rok 1857. Poskompletowaniu biura ogólnego, przy- 
stąpiono do organizacji biur szczegółowych. Pre- 
zesami mianowali zostali, w lszćm biurze kardynał 
Morlot; w 2giém kardynał Gousset; w 3ciem vice- 
admirał baron Hugon; w 4tém marszałek Canro- 
bert; w 5tem marszałek Pélissier. 

— "Wyjazd Feruk-Chana do Londynu, odłożo- 
ny został do przyszłego tygodnia. „Jednak mimo 
tego odroczenia, negocjacje nie ustają i nie straco- 
no bynajmnićj nadziei doprowadzenia do skutku 
układu o którego zasadach mówiliśmy przed kilku 
dniami. 

Między gabinetami angielskim i francuzkim, za- 


wienia kwestji spornćj. (Śmiech i oklaski). Jeśli | szły w tych dniach okoliczności, które wywołały 


NCR 

jeśli nie niejaką oziębłość, to przynajmnićj nieja- 
kie kwestje i wyjaśnienia. Gabinet angielski bar- 
dzo był niezadowolony i zdziwiony wiadomościa- 
mi jakie p. Disraeli ogłosił w izbie niższćj w przed- 
miocie traktatu tajnego między Francją i Austrją. 
Z tego powodu miała miejsce dość żywa rozmowa 
między lordem Cowley i hr. Walewskim. Sądzą 
także iż interpellacja wymierzona przez p. Granier 
de Cassaignac w Constałutionnelu do gabinetu an- 
gielskiego w przedmiocie manifestacji wychodców 
francuzkich w Londynie, na jednym pogrzebie, na- 
tehnioną była z wyższćj sfery. 

Sprawa neapolitańska przynajmnićj zdaje się być 
na drodze pojednania. Mówią o nocie jednego 
z wielkich mocarstw, otrzymanćj w Paryżu, a któ- 
ra popiera propozycje Pruss w przedmiocie przy- 
spieszenia zbliżenia między rządem neapolitań- 
skim i mocarstwami zachodniemi. Ojciec Swięty 
który wkrótce ma ogłosić amnestję, oświadczył 
królowi neapolitańskiemu, jak bardzo byłoby dla 
niego pożądanćm, żeby to zbliżenie przyszło do 
skutku. > 

— Wczorajszy bal kostjamowy u hr. Wale- 
wskiego był nader świetny i ożywiony. 

— Rozprawy w radzie stanu nad podatkiem od 
majątków w papierach, postępują bardzo powol- 
nie, trudności są niezmierne i nic nie można zde- 
cydować. p, 

— Zapewniają że coraz wzrastająca ludność 
w Paryżu, spowoduje zapewnie nadanie temu mia- 
stu jednego lub dwóch więcćj deputowanych, bo 
według konstytucji na każde :33,000 wyborców, 
powinien przypadać jeden deputowany. 

— Wiadomości jakie podawaliśmy przed nieja- 
kim czasem w przedmiocie prawdopodobieństwa 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych między 
Neapolem i państwami wschodniemi, dzięki pośre- 
dnietwu poufnemu Pruss, potwierdzają się. Pan 
Hatzfeld miał otrzymać od swego kolegi, ministra 
pruskiego w Neapolu (zawsze w charakterze po- 
ufnym) pewne przedstawienia które jak się zdaje 
są tego rodzaju, że rząd Cesarski może je wziąść 
na uwagę. 

— Wiadomości otrzymane wczoraj wieczorem 
w Paryżu, pozwalają przypuścić, że ewakuacja 
Grecji przez wojsko anglo-francuzkie, w obecnej 
chwili już jest ukończoną. Z tćj okoliczności po- 
wstaje naturalne pytanie, jak się to stało, że gabi- 
net angielski tąk uporczywy w przedłużeniu oku- 
pacji w Pireus i w przedstawianiu niepomyślnego 
stanu moralnego i materjalnego Grecji, zgodził się 
nareszcie na odwołanie swoich sił z tego kraju. 
Jest to punkt ważny i interessujący, dla tego po- 
mówimy tu kilka słów w tym przedmiocie. 

Rząd angielski uparty we wszystkiem co się 
tyczy Wschodu, njrzał się oblężonym najracjonal- 
niejszemi rozumowaniami ze strony gabinetu Tui- 
leries, przeciw przedłużeniu okupacji Pireus. 
Wszystkie depesze z Bawacji, a nawet z Austrji, 
nie mogły zmienić opinji lorda Palmerstona o u- 
czuciach, jakie przypisywał rządowi greckiemu 
względem Anglji. Ale Francja, w skutku wytrwa- 
łych przedstawień księcia Napoleona (możemy to 
za niewątpliwe podać), potrafiła przekonać Foreign 
Office o politycznćj potrzebie opuszczenia ziemi 
greckićj. (Indépendance Belge). 

— Lord Cowley w bardzo uprzejmym prywa- 
tnym liście zawiadomił ambassadora perskiego, że 
rząd angielski na czas oczekiwanego jego po- 
bytu w Londynie, kazał przygotować dla niego 
odpowiednie mieszkanie i spodziewa się że on nie 
odmówi korzystania z niego. Feruk-Chan miał za- 
raz w pełnćj grzeczności odpowiedzi oświadczyć 
wdzięczność swoją za tak uprzejmą troskliwość 
rządu angielskiego. 

— Wczoraj marszałek książe Póellisier złożył 
przysięgę jako nowy senator. Zapewniają że po- 
stanowienie nadające marszałkowi pensję 100,000 
fr. mającą przechodzić na jego potomków w linji 
męzkićj, zostało już zatwierdzone. (N: P. Z.) 

HRSA PANI A. 

Marszałek Espartero podał się do dymissji jako 
senator, dzienniki ogłaszają list jego do królowój 
w tym przedmiocie: r 

Pani. Ponieważ kortezy zostały zwołane nadzień 
pierwszy maja, przeto obowiązek sumienia naka- 
zuje mi oświadczyć Waszćj Kr. Mości, że nie mo- 
gę w źadnćj sposób wziąć udział w posiedzeniach 
senatu, dla przyczyn które Waszćj Kr. Mości le- 
pićj są niż komu bądź innemu wiadome. Proszę 
zatóm Waszą Kr. Mość abyś raczyła przyjąć moją 
dymissję z godności senatora. Niech Bóg w dłu- 
gie lata zachowuje życie Waszćj Kr. Mości i t. d. 

Logrono 1lutego, podpis. Baldomero Espartero, 


— Hiszpanja w tój chwili posiada 145 statków 
wojennych opatrzonych 953 działami. Paropływy 
mają połączoną siłę 7,840 koni, statki transporto- 
we obejmują 5,969, tonów. 

Po Anglji Hiszpanja jest krajem który ma naj- 
więcćj kolonji, a dla obrony narodowej, marynar- 
ka jest potrzebniejsza hiszpanom niż siły lądowe. 

Naród którego handel morski daje 199 miljonów 
w dochodach celnych, którego kolonje wkrótce bę- 
dą mu mogły przysyłać 100 miljonów przewyżki, 
naród taki może i powinien poświęcić na swoją ma- 
rynarkę narodową wojenną daleko większą sum- 
mę, aby zapewnić bezpieczeństwo swoich terryto- 
rjów i czuwać nad swemi interessami, LE 
- Epoca, donosi, że według korrespondencji z Ma- 
nilli, chińczycy spalili w Hong-Kong jeden paro- 
pływ hiszpański, który tam stał dla reparacji. Osa- 
da zmuszoną była schronić się na jedeń statek ku* 
piecki. Podobno bryg wojenny hiszpański, £/ £s- 
cipion wyruszył z Manili do Hong-Kong dla udzie- 
lenia opieki poddanym hiszpańskim i zażądania 
zadość uczynienia, | (Le Nord.) 
ka RE RS 4 A, 

W dniu 7mym stycznia panował w Teheranie 

nadzwyczajny zapał między ludem, i liczne oddzia- 
ły ochotników wyruszały na południe dla zacią- 
gania się w służbę armji. Spodziewano się jednak 
że pokój zostanie wkrótce zawarty. 


` W liscie z Teherana 9go stycznia czytamy: Woj- 


na przeciw Anglji uważana tu jest jako wojna 
święta. Zpowodu wezwania ochotników do broni, 
i wyjazdu jenerała Fet-Ali-Chan i Mirzy-Mehmed- 
"Chana do Farsistanu, Keram i Arabi, obeeniewy-| 
słąne zostały licznę oddziały wojska przeciw, an- 
likom, Z Korasan wyruszyły posiłki na granicę 
EA PARĘ EAST ADSL mięs © 
`; Turkomanie z Asterapu prosili szacha o pozwo- 
lenie udania się do prowincji południowych. 
TRN Saa (e Nord), 
EIE AO Aara Ca y SPD 
p „Sztokholm 1050. Lutego. Komissja polityczna 
w sejmie zmniejszyła propozycję rządową na po- 
lepszenie żołdu: armji rozkwaterowanćj na lądzie. 
„z,250,000 tal. szwedzkich (120,000 rs.) na 100,000; 


è 9y lal AJGIII ( 5 YZJ M ię OF VIJ E 
tal.) Fundusze wyznaczone na ćwiczenia wojsko- ļ[., 


we „zostały także. przez tęż komissję znacznie 
zmniejszone. ; RAE (Neue Př.. Zeit.) | 


iuc Maroli Kiurpiński. 
ZEE CJ. 
a „ JDokończenie) — r 
A Koa ReFkrdnA 155 © €1 
l Fakt ten jest rajoczywistszym: dowodem, jaki 
wówczas cenióno prace Kurpińskiego; nie dosyć 
na tćm, tego samego toku'dnia 23 listopada, mia- 
nowańym żostał'ż wóli Najjaśniejszego Pana Mi- 
strzem kapeli dworu Krółestwa Polskiego. ww] 
Zachęcony tak świetnemi dowodami uznania 
zasług swoich, „Kurpiński nie przestałoz równąż 
a może i większą gorliwością. pracować . dla mu- 
zyki krajowej. Czując konieczną potrzebę rozprze- 
strzenienia pomiędzy publicznością « zdrowych:i 
właściwych pojęć'o sztuce muzycznej, w 1820:ro- 
ku (jak powiedzialem) zacząłwydawać pismo perjo- 
dyczne Tygodnik'muzyczny, lecz dla braku prena- 
meratorów, niewiele jeszczeusposobionych dóczy- 
tania podobnej treści pisma, w rok przestało ono 
wychodzić `. BA 
W roku, 1820 napisał nową operę: w: dwóch a- 
„ktach pod tytulem Kalmonas (słowa Brodzęńskie- 
go) (3). Następnie drugą: Leśniczy: w puszczy Ko- 
zieniekiej, sa ostątniem' jego większego rozmiaru 
dziełem; byla'opera w: 2ch aktach (wierszem przez 
Dmuszewskiego) Cecytja Piaseczyńska. ra 
Utwór ten, pierwszy raz wystawiony dnia'31go 
maja 1829 róku, podczas koronacji tw obec Naj- 
jaśniejszych Państwa, W. Ks. Następcy "Tronu, 
oraz rozmaitych panujących książąt zagranicznych, 
h dla szanownego kómpozy- 


był powodem nowyc 
tora zaszczytów; jakoż w dowód Najwyższego za- 
dowolenia, Nahagniejazy Pan raczył udarować 
Kurpińskiego drogocennym brylantowym pier- 
ścieniem, |. i Sah 
Kurpiński w, długim, bodwudziesto-dziewięcio- 
letnim zawodzie kompozytora: opery polskićj, do- 
stąpił wszystkich. zaszczytów, jakie. tylko takiego 
jak-on człowieka spotkać mogły. v : ia | 
Wielbiony” od spółziomków, nagrodzony ho- 
norowym tytułem mistrza kapeli przez, Blogo- 
sławionój pamięci Najjaśniejszego- Alexandra Igo 
Cesarza. i Króla, wsroku 11828 od tegoż Monatchyj 
ozdobionym został dnia*21Stycznia orderem»yśw; 


(3) Uwertura tój opery na całą orkiestrą, Wyszło W Lip. 


sku u tychże samych co wyżćj nakładców. 


— m 


o dramatycznćj. 


Poza 5 BE 
Stanislawa IVćj klassy. Oprócz powyższych . na- 
gród, Książe Karol Pruski w roku 1827 za ofiaro- 
wane sobie wyjątki muzyki z opery, Nowe Krako- 
wiaki, przysłał w darze Kurpińskiemu kosztowną 
tabakierę, a oprócz pierścienia ofiarowanego przez 
Najjaśniejszego Cesarza i Króla MIkOŁAJA Igo, 0- 
trzymał jeszcze dwa inne równćj wartości, za, to- 
warzyszenie u dworu znakomitćj śpiewaczce pan- 
nie Sontag.i za urządzenie muzyki na balu dwor- 
skim. | 

Zwierzchność ówczesna, troskliwa, o rozwój i 
pomyślność opery miejscowćj, na mocy upowa- 
nienia Księcia Namiestnika Królestwa dnia 3go 
marca 1823 roku, wysłała Kurpińskiego za grani- 
cę, w celu zwiedzenia znaczniejszych w Europie 
teatrów, aby tym sposobem. wszelkie ulepszenia 
jakie tam spostrzeże, z korzyścią był 'w stanie za- 
stosówać do sceny krajowej. Szczęście wiele mu 
także sprzyjało; zwiedziwszy kolejno Wiedeń, 
Drezno, Berlin. Paryż, Medjolan, Rzym i Floren- 
eję, szczególnićj w Neapolu, zastał zbiór ńajzba- 
komitszych ówczesnych spiewaków, jako to: Pa- 
stę, Rubiniegó i t. p., jakich może już nigdy nie 
usłyszymy. Tam. to zachwycające się. gienjalnemi 
utworami Rossiniego, przejął «się: manjerą stego 
kompozytora, którćj wpływ łatwo dostrzedz mo- 
źna w ostatniej Kurpińskiego. operze Cecylja Pia- 
seczyńska (4). Wróciwszy do Warszawy, wysta- 
wił wkrótce, oprócz wielu: pomniejszych: Turka 
„we, Włoszech, Srokę złodziej, Otello (Rossyniego), 
Precjozę, i Freischiiza, (Webera),  Niemęs'z:Portici 
.(Aubera),. które to dziela. największć znalazły i 
mas powodzenie. Ale wprzód nim wziął:się do zu- 


pelnego zreformowania opety  naszćj. /uprosił O- 


sińskiego i. Minasowicza, by zmienili doty chczaso- 


/|-wy. sposób tłómaczenia pod ,muzykę;: wyłożył im. 
potrzebę zachowania ścisłćj rytmiczności i metry- 


czności języka, a, nadewszystko:+wprowadzenie 


rymów jednosyllabowych,bez których,w jego prze- 
konaniu; śpiew.nigdy mićć nie może właściwej ka-| 
dencji. /,Onisam nawet chętnie podejmowai się te- 
-g0 rodzaju pracy, a pomiędzy innemi:-Lunatyczka| 


A Napój miłosny, 
i scenie, naszej. siri 1 ogb 1 
W roku 1834, z polecenia jenerał-adjutanta Ra- 
utenstraucha, ówezesnego. prezesa -dyrekcji tea- 
„trów, urządzii Kurpiński szkołę śpiewu:i dnia lgo 
stycznia następnego: roku, rozpoczął obowiązki 


przez niego, -przyswojone zostały 


dyrektora i nauczyciela takowej. Przewodnicząc. 
gorliwie i/'sumiennie. wykładowi nauk, /nie;sżczę-. 
_ dząc opieki i rad kształcącćj się'w;nićj młodzieży 


w.lat parę miał pociechę wystawić pod:sąd.publi- 
czny uczniów swoich, którzy we wznowiońćj ope- 
rze 4 łoszka w, Algierze, wykonanej dI czerwca 


1837, r, pozyskali jak: najświetniejsze. przyjęcie, 
zabezpieczając ma długo przyszłą pomyślność: ope- 
| |-ry naszej, Słuchacze oktywając zasłużonemi okla- 


| skami artystów, a,miapowicie: Panny Józefę: i Ma- 
Tje, Turowskie (dzisiejsze. panie Lieśkiewicz i Stol-. 
Pe), pannę Paulinę Rivoli, pp. Markowskiego bas- 


| sistę i Germana tenora, ucznia jeszcze bylego ikon- 


„serwatorjum (zmarłego: przed kilku laty), nieszczę- 


„dziła ich także zacnemu, nauczycielowi. Tym więc 
sposobem powiększy wszy. grono osób. wsoperach 


śpiewających. tego samego jeszcze roku, zamierzył 
(Kurpiński wystawić wielkie muzyczno dzieło, któ- 
re od lat kilku w zapał wprawiało publiczność ca-. 


.łój Europy, a które, jak niegdyś Azur, obok ogro- 


mnych kosztów, wystawy. i nadludzkićj /ze strony 
dyrektora opery pracy, najpomyślniejszym  skut- 


kiem uwieńczone zostało. -Aruri Robert djabeł (o | 


tém to dziele właśnie chcę mówić), dwie te opery 
jedna Salierego a druga Meyerbeera, stanowią wa- 
źną epokę w dziejach naszego teatru. a | 
gdzie z swoją truppą aktorów przez czas trwają- 
cych tamże kontraktów dawał z korzyścią widó* 


W roku 1790, Bogusławski bawiąc w Dubie, 
wiska, odbiera sztafetą z Warszawy, rozkaz króle- 


wski, by jak najprędzej z towarzystwem swojem | 
do stolicy wracał, Zdziwiony tak niespodziewa-: 


nem wezwaniem, nie więdział co ma o tóm sądzić; 
wiadomo mu bowiem było, iź doskonała opera 


włoska niesłychane natenczas miała powodzenie. | 


Obawiając się więc jakiego podstępu _ze_ strony 
wielu niechętnych sobie osób, wysłał aktorów do 


„Brześcia: Litewskiego, aby'tam naniego oczókiwa-| 


wtłoczony w kąt galerji, chciał wprzód Bogusła- 
wski obaczyć, z jakimi to artystami przyjdzie mu 
rozpocząć walkę. Oto co pisze tenże w swoich pa- 
miętnikach: 

» Wyznać muszę, że piękńość tćj równie! osno» 
wą jak i muzyką slawnćj opery. w tak wielkie 
mnie podziwienie wprawiła, że zaczałem tracić na- 
dzieję możności dawania przy włoskich operach 
moich, które i dawne i jnź publiczności za wiele 
znajome, nie mogły iść w porównanie. z nowego 
ródzaju muzyką. jaka slyszćć mi się dala. Mógł- 
żem wtenczas przewidywać, żę ta sama opera nie- 
zadługo w ojczystym języku jeszcze doskonalój 
wystawiona, przekona o zdolności poli.ków „do 
wszelkiego rodzaju, widowisk!« > 

W trzy lata późnićj, 1793 roku, sprowadziwszy 
z Krakowa pierwszą śpiewaczkę Jasińską, teno- 
rzystę Kaczkowskiego i bassistę Szezurowskiego, 
a poświęciwszy kilka miesięcy czasu na udosko- 
nalenie wszystkich dawniejszych „swoich śpiewa- 
ków,,postanowił Bogusławski przedstawić Azura. 
Gdy się wieść o tém w mieście rożeszła, z niedo- 
wierzaniem mówić zaczęto o usiłowaniach tego 
pelnego zasługi człowieka, a nawet z téj przyczy” 
ny następujące wiersze powtarzano; 

è O nieba! wstrząsa się natura. _ 

Polacy myślą grać Axural OWE 

Niech mi'będzie wolno jeszcze raz przytoczyć 
własne Bogusławskiego słowa: | © 32) 

„Pierwszy raz we wrżeśńiu wystawiłóm wielką 
operę z muzyką Salierego Axur, Krol Ormuś, ową 
to operę. która przed trzema laty mnie: simemu 
zdawała się niepoódobhą do wykonania. Dobrane 
głosy, dalekó doskonalsza od włoskićj gra arty- 
stów naszych, piękne ozdóby sceny przez sławne- 
go Smuglewicza malowane, kósztówne ubiory, 
mnóstwo seraju, właściwy azjatycki przepych, a 
nadewszystko dokładność, z jaką ta opera wysta- 
wioną była, pozyskały jéj. powszechne  podziwie- 
„nić, oklaski i prawdziwe publiczności sprawiły za- 
dowolenie. W tenczas, to. przyznali sami nawet - 
włoskićj opery wielbicićle, że żanadto unośili się 
nad dawnem .onćj wystawieniem. Dana bówiępa ` 
beż żadnych ózdób, w tonie bardzićj Krotofilaćj 
niżeli tragicznćj sztuki, samym tylko śpiewem kra- 
szona, w żadnym względzie nie mogła iść w poró- 
wnanie 'z fiaszą.  Powracający: z Grodzieńskiego 
sejmu Monarcha, przy pierwszem 'tój opery” wi- 
dzeniu, odebrawszy odemnie wszystkich scen'i u- 
biórów onej rysunki, oprócz Htosztówtiego póda- 
runku, przyznał scenić ojczystćj wygórowane wy- 

GIOZOWOJBIWAZ 9382WBX 1951 

Widzimy ź tego d6 jskićj *-doskónałości “ü Ras 


} 


'doskonalenie:*"" o: 


"sztuka dramatyczna doszła w 'ówe czasy; lecz hie- 


szczęśliwe wypadki polityczne; wywierając na nią 


(wpływ najszkodliwszy, byłyby ją może do * osta- 


tećznćj zguby doprowadziły, gdyby nie szćzegól- 
na troskliwość 6 jój exysteńcję Bogusławskiego, 
który jak świętego ognia strzegł i pilnówał trady- 
cji sceny harodowój. (500075 09501 8 H 

Lżćj może było Kurpińskiemu wystawie *Rober- 
ta djabła, chociaż artyści będący” pod jego prze- 
wodnictwem, nie zupełnie ufali publiczności, ażali 
się pozna na prawdziwych: tego wielkiego dzieła 
zaletach i pięknościach; publiczność niedotierza- 
ła artystom czyli będą *w stanie należycie je wy- 
konać. Prawda, iż Kurpińskiemu * na' zdolnych 
śpiewakach nie zbywało, a'zaś dyrekcja teatrów 
nie szczędzila największych ofiar na godne, téj o- 
pery wystawienie; nakoniec nadzwyczajne poświę- 
cenie się Kurpińskiego i zagrzanych jego'dnchem 
artystów, reszty. dokonalo. 

Niecierpliwa publiczność, chciwa ujrzenia tego 
pelnego wówczas sławy europejskićj dzieła, dnia 
16 grudnia 1837 r. już o-godzinie 1ćj z południa 
zaczęła napeźniać paradyz i galerję, chociaż wido- 
wisko dopiero o 7éj miało się rozpocząć i trwać 
aż do. pierwszój_ po północy. 

„Pani Rywacka, panna Rivoli (dzisiaj pani To- 
maszkiewiczowa), pp. Dobrski i Szczurowski, go- 
duie; w przedstawieniu tój opery;dyrektorowi swe- 
mu dopomagali, a publiczność przywołując i o- 
klaskamt okrywając Kurpińskiego, dała niezatarte 


„dowody wdzięczności, szacunku i zadowolenia dla 


jego zacnych usiłowań o dobro i pomyślność sce- 
ny krajotybjasish>ołq ota oio 

Takie to są fakta czynnego i; pracowitego.życia 
Kurpińskiego. Od czasu jak opuścił dla skolata- 
nego trudami zdrowia ster, opery polskićj, przez 
wieloletni przeciąg czasu z chlabą "dla ziomków 
piastowany, widziniy znacznie różnice w jéj losach. 
Ze szkołyj którćj (był żalóżycielefa;7a ków: ñiby 
dó'dnia dzisiejszego istnieje, odylatkilkunastuy nikt 


mie przybywa ną zastąpienie dawnićj przez niego 


4. 


uformowanych śpiewaków, a przecież Kurpiński 
w lat dwa po jéj założeniu, całą nową operę z u- 
czniów swoich wystawił! Nie koniec jeszcze na 
tem; oprócz powyżćj wymienionych oper, zosta- 
wił ten kompozytor wiele innych utworów muzy- 
cznych, jako to: 
Melodramy. 

Oblężenie Gdańska (1811 r.) 

Marcinowa z Dunaju (1812 r. 

Ruiny Babilonu (1812 r.) (6). 

Agar na puszczy (1814 r.) 

Hero i Leander (1816 r.) 

Baterja.o jednym żałnierzu (1817 r.) ; 

Zbigniew. tragedja liryczna wierszem (Niemee- 
wicza) z chórami, scenami deklamacyjno - muzy- 
cznemi (1819 r.) 
Komedjo:opery. 

Mieszczaniu szlachcić i Nasze przebiegi 

| Balety. 

Nowa osada Terpsychory nad. Wisłą. 

Mars i Flora, tudzież niektóre ustępy Wesela 
w Ojcowie. 

Trzydzieści polonezów; z tych jeden najzna- 
komitszy ze śpiewem, wykonany poraz pierw- 
szy przez sto kilkadziesiąt osób na balu danym 
w starym teatrze przez senatorów i posłów dla 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech Rossji Króla Pol- 
skiego AŁEXANDRA Igo, ali $ 
„  Spiewy;koscielne: 1) Kurpiński chcąc ułatwić 
ludowi prostemu możność śpiewania po kościo- 
łach mszy świętćj, skomponował umyślnie w tym 
celu mszę z organami, tak nazwaną Chłopską, do 
słów Felińskiego, w stylu jak najprzystępniejszym 
a którą bardzo łatwo. znależć można na pul- 
picie naszych wiejskich organistów, Myśl tak pra- 
ktyczna, nie znalazła atoli wielu naśladowników, 
a war$oby się nad tem zastanowić i szczerze po- 
przeć przykład tak ze wszech miar użyteczny. 


> 6) 


2) Różne śpiewy kościelne na uroczyste święta, 


w, roku, z wierszami Józefa Dyonizego Minasowi- 
cza, tudzież rozmaite pieśni odrębne. Wszystkie 
„w zbiorze jędnćj książki były niegdyś wydane na- 
kladem Klukowskiego; dotąd podobno edycja ta 
zupełnie wyczerpaną została. (1) 

3) Mszą artystyczna, skomponowana dla kon- 
fraternji literaekićj przy kościele $..Jana, na. alt, 
tenory.i bass z organami, (adlibitum trąbki, puzan 
i.kotły.) i155 

Kurpiński nie lubił pisać śpiewów kościelnych 
z orkiestrą, utrzymując, że koloryt orkiestrowy 
trąci zawsze Śświatowością; tylko jedno Te Deum 
napisał ną głosy. z wielką orkiestrą, które było 
wykonane przez.trzystu artystow, w kościele św. 
Jana. podczas koronacji; Wiekopomnej , pamięci 
Najjaśniejszego. Cesarza i Króla; MIKOŁAJA „Igo d. 
24 mają 1829 roku, za; co otrzymał w.darze od 
Najjaśniejszego, Monarchy kosztowny pierscien 
brylantowy. f 

Z kantat na różne uroczystości idworskie,. zna- 
cznięjsze;są: i rd ki 

«1, Kantata na pamiątkę zaślubin Jéj Ces. Wys. 
W. Ks. Marji Lenchtenbergskićj (za którą obda- 
rzony został. brylantowym pierścieniem). 

Q. Na uroczystość zaślubin W. Księcia Następ- 
cy. Tronu, dziś szczęśliwie panującego nam CESA- 
RZA KRÓLA: ALEXANDRA Ilgo. 

(5) Uwertura tój opery wydana w Lipsku, 


(6) Uwertura tój opery wydana w Lipsku. 
(7) Należałoby pomyślóc o rowem jéj wydaniu 


f 


Łóżek sto pięćdziesiąt. 
"©mnibus do przywożenia gości z kolei 


żelaznej. 
Taaretki do jazdy miejskiej. 
Faąpiele w hotelu. 


Woda wiślana na wszystkich piętrach. 
Stół wspólny (Table d'hóte) o godzinie 3*/,. 
pa 


'przez hrabiego ekonoma Goździkiewicza. Euge- 


Roth | dawnićj | 
w WARSZAWIE 
PRZY PLACU $ASKIM I KRAKOWSKIEM -PRZEDMIEŚCIU 


otwarty od i Stycznia 1852 roku. . FW 


SEMIOUGAE 
Eugeniusz wyzdrowiawszy żeni się z Hanią, i po 
roku na suchoty kończy swój żywot. Hrabia po 
śmierci także swej żony, żeni się z panną Gliniecką 
Hania zostaje siostrą miłosierdzia. 

Intryga jak widzicie z tćj treści porządnie za- 
gmatwana; osób, charakterów, śmieszności, szpie+ 
gostw i brudów co niemiara. Pan Dzierzkowski 
ma tylko jednę swoją rutynę pisania, szuka nad- 
zwyczajnych zdarzeń, lubuje się w występku i ten 
w różnych postaciach zawsze jaskrawo do swych 
utworów wprowadza. Obrazki z Życia miasteczka 
Niżyniec wcale udatne choć za rozwlekłe. Gli- 
niecki typ dorobkowicza wyborny, major brat 
hrabiego, jakkolwiek tu za blady ale rzetelny, 
Hania miła, żyda typ znany, a z pana Ignacego 
potwórnie złośliwa karykatura. 


Liczny szereg prac Kurpińskiego zamyka Szko- 
ła na fortepjan i Zasady harmonji, dla naukowego 
pożytku współziomków wydane u Klukowskiego. 
Zasady karmonji powtórnie w inny sposób ułożo- 
ne, wyszły w 1844 roku u Sennewalda, a zaś Szko- 
la na fortepjan pierwotnie w 1818 r. wydana. dó- 
czekała się aż czterech edycji, za każdym razem 
stosownie poprawionych. Choćby tylko na tę 
jedną pracę zdobył się w swojem życia Kurpiń- 
ski, już tem samem zaslużyłby sobie na wdzię- 
czność rodaków. 

Nakoniec, życiem tak czynnem, a dla ogółu poż 
żytecznem nadwerężywszy zdrowie swoje. uczuł 
Kurpiński konieczną potrzebę wypoczynku po 
trzydziestoletnich przeszło bezustannych trudach, 
scenie i muzyce naszćj poświęconych. W r. 1840 
podawszy się do dymissji, otrzymał emeryturę. a 
dziś, oddalony od zgiełku światowego, w skro- 
mnóm a cichem ustroniu, z sercem pelnem współ- | 
czucia, śledzi wszelki rozwój muzyki, troskliwy | 
zawsze o losy opery, którą własną ręką przez lat | Ki i e duń roz 
tyle piastował, ciesząc się Z każdego faktu, przy- | Jej Serce. Daniel mści się nad biednym kochan- 
noszacego chlubę i zaszczyt krajowi. M, K. | kiem i z. przed groty w którćj się ukrywa zabiera 


: || mu czółno. Następuje przypływ morza. Krystjan ` 
NASZ STOL nd pały Ć j Ma mi 


Litti z Helgoland. Przez, Włodzimierza . Buczyńskiego, 
> Wilno uaktad i druk Teofila Glucksberga 1857. 
Daniel sternik z Helgolandu kocha młoda sie 
rotę Litti. Dziewczyna nie jest mu wzajemną, bo 
Krystjan wychodziec duński i rozbitek żajmował 


nie mogąc się,wydostać z jaskini, znajduje śmierć 
i| w falach morskich. Litti znika, a Daniel. dostaje 
pomięszania zmysłów. à 

Otóż i cała treść opisanego dość gładko zdarze- 
nia, które .p. Gliicksberg biorąc za arcydzieło, czy 
specjał literacki, każe nam kupówać 70 stronnie 
rozwlekłego druku pó kop. 70 exemplarz. 


(Patrz Ner Kroniki 24.) 


Król Dziadów. — Powieść w Żch tomach przez Józefa 
Dzierzkowskiego; Lwów 1856, Nakład: HOW. Kallenbacha. 


Oeiemniały Wasil król dziadów -Galicyjskich, 
z funduszów żebraczych, pożycza beż rewersu hr. 
Ignacemu Wyżyńskiemu 'rujnującemu się magna- 
towi pewną kwotę pieniędzy. — Ciśniony potrzebą 
pan Ignacy. zapiera dług ten'i znając kryjówkę 
Wasila, kradnie resztę funduszów. Król dziadów 
przysięga zemstę, i'po'urodzenia się piórwszego 
sýna“ hrabiego, za pośrednictwem wnuczki swej 
jako mamki panicza, zabiera“ dziecię, podsuwając 
w: to miejsce swego prawnuka. 

Dwadzieścia: lat trwała tajemnica, choć pani 
Wyżyńska kobieta ze wszech miar godaa lepszego 
losu, macierzyńskiem sercem przeczuwała tę ża- 
mianę.=Mniemany syn hrabiego, Eugeniusz, wy- 
rósł na dorodnego młodziana z ognistą duszą i 
szlachetnem uezaciem; stary imajor brat p. Igna- 
cego, wielbiciel jego Żony, kieruje wychowaniem 
młodzieńca i surowo karci brata, za brudno-spe- 
kulacyjne tegoż postępowanie. 

Ratując od ostatecznego upadku swój majątek, 
p. Ignacy za poradą faktora żyda, chce ożenić 
Eugeniusza z panną Gliniecką córką bogatego dò- 
robkowicza, gdy tymczasem młódy panicz pokoó- 
chal idealnie dziewczę Hanię, córkę wypędzonego 


Adaś, Opowiadanie pscudonyma. Wilno. nakład Józefa Zawa- 
dzkiego r. 1856 r. y 

Drobna intryga z życia „Wileńskiegó, jest tré- 
ścią opowiedzianego z humorem niniejszego obra- 
zku. — W pracowni przejezdnego. Rubinstejna, 
zdejmującego dagerotypowe portrety, zawiązuje 
się intryżka, a kóńczy zamęściem Cecylji z panem 
Alexandrem Adaś to miejski. zniewieściały pró- 
źniaczęk, który tanim kosztem dopomagając, za- 
miarom kobiet, chciałby i swoją pieczeń uwędzić. 
Sceńa w pracowni Rubinstejna wyborna, typ słu- 
gi opowiadającego wierny. Antoni Bobko,, histo- 
rja podwójnego małżeństwa jego matki i gawędka 
w księgarni. Zawadzkiego — rozwlekłością 6po- 
wiadania psują obudzone zajęcie. Oryginałność 
formy i. właściwy humor, zdradza tajemnicę pseu- 
domyma, któtego «dawniejsze prace mają swoją 
wartość w. literaturze krajowej." vi ; 

DONIESIENIA. 

— Zarząd Okręgu;pocztowego potrzebuje 480 śztak ol- 
strów do: pistoletów dla pocztyljonów., Wzywa przeto pa- 
nów fabrykantów i majstrów, siodlarskich, mających chęć 
podjęcia się dostawy takowych, aby najdalój do dnia 48 lu- 
tego (2 marca) r. b. z deklaracjami swemi do biura zarzą- 
du okręgu pocztowego zgłosili się. (Nr 44—4). 


niusz jeździ tam pokryjoma, 1 wreszcie ucieka 
z balu, w” miasteczku Niżyńcach odbywanego, 
przebrany za dziada, oddaje się pod władzę króla 
Wasila, aby czawaćnad mieszkającą tam kochanką. 

Wiciewicz, lichwiarz z miasteczka, zakopuje 
swój skarb w tćj samćj piwnicy, w którćj dawniej 
król dzi: dów fundusze swe przechowywał. Fak- 
tor hrabiego, król dziadów, Semesz żebrak i sam 
hrabia*wiedzą o tóm. Zagrożony exmissją z dóbr 
p. Ignacy udaje się noca po owe skarby, łapią go 
król dziadów, Semesz, Kugeniusz i Iwar, ;praw- 
dziwy syn hrabiego i preteadent do rączki Ham), 
wydaje się zamiana dzieci 1'zeinsta.—Iwan strzela 
do Eugeniusza; przyjeźdźa znów major, żandar- 
my, stary skąpiec Wiciewicz, Iwan ucieka i zostaje 
oprysżzkiem w górach, Wasil ‘teji nocy umiera, 'a 


Biwowar zupełnie wykwalifikowany przybyły świeżo 
-do Warszawy z Wiednia, uzdolniony należycie w wyrabianiu 
wszelkich rodzajów piwa i'porteru, zaopatrzony. ńajchlab- 
niejszemi świadectwami iz fabryk zagranicznych w których 
pracówał. życzy sobie znaleść odpowiednie dla siebie obo- 
wiązki w Warszawie lub. na prowincji w Królestwie i w Ce- 
sarstwie, /Osoby/życzące wejść znim w umowę, -raczą Się 
zgłosić lub. nadesłać swój adres do domu zajezdnego przy 
ulicy Dziekanka N. 2668, dam Retzera 'Nr. stancji. 23-na 
dole. (Nr. 43—1,) 


z Bqdkowa ur 586, Łącki 
Jan (ob. z Paryża nr 604, 
Mielżyński Józef hr. z Prus 
nr'ń4%, ksiądz, Skórkowski 
Alfons kanonik z Krakowa nr 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY ` 
Tajny radca seńator Fuń- 
duktej kontroler; jeneralny 
.pzozydujący w najwyższój i- 
zbie: obrachunkowój z: Nos- 


wój Aleksandeji,, Czyński ob. 414, 

z Szubska nr 584, Ciesielski — 

Józef. ob. z-Gaju nr 625, WYJĘCHALI Z WARSZAWY, 
Jelski Józef oh. z Zalesie né Bentkowski. Leon ob. do 


586, Kossowski Walery ob. 
z Żołkiewki nr 625, Łaski, 
Jul. kup. z Nieszawynr585, 
Piotrowski Tytus ob. z Mo- 
gielnicy nr 613, Roland Ro- 
món ob. żŻabiej wóli nr 41 4, 
Radoliński Roman ob. z Za- 
borowa nr 444, Szaniawski 
"Bolesław ob! z Sokołój gó- 
ry nr 625, Skórkowski Ka- 


Mikołajewka, Czetwertyński 
Włodz. książę do Grodna, 
Nakwaski Józef ob. do Jast- 
kowa, Ordęga Macićj ob, do 
Żelechowa, Osławski Ignacy 
‘ob. do Radomia, Siemiński 
Józef ob. do Stobiecka, Ty- 
'mówski Józef ob. do Mąka- 
lic, Wiśniewski Ign. ob. do 
Rozwożina, Drohojowśski Jó- 
zimierz ob. z Wielkiój woli zef hr. do Krakowa, Satbi- 
nr 638: Zawadzki Józef ob. * cki Fran. ob. do Paryża. 


TEATR WIELKI. Jutro: Asmodea. 

"Do dzisiejszego Nr Kroniki dołącza się Prze- 
glądu Rolniczego, Przemysłowego: t Handlowego 
Numer Smy. -7 ; I fE) 


Jedzenia © la carte o każdej: godzinie-dnia. 
irina francuzkie i każ kg or w naj- 
lepszym gatunku. 

Usługa na sposób zagraniczny. 

Ceny numerów stałe, od kop:'sr.60-(złp. 4) 
do rsr, 4 (złp. 26 gr. 20). 

(Nr. 42,—2.)... 


W drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 11 (23) Lutego 1857 r. — Starszy cenzor, F. Sobteszęzański. 


